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Streszczenie

Funkcjonow anie m iasta to nieustanny dialog miejskiej p rzestrzeni i uczestni
ków m iejskiego życia. R ezultatem  tej rozm ow y są  pozostaw ione w  przestrzen i 
znaczenia, naw iązane relacje, stworzone miejsca. Tak rodzi się kultura przestrzeni, 
św iadom ość miejskiej polis. Głos w  dialogu należy rów nież do ludzi starych. Py
tan ia  o m iejsce osób starych w  mieście, o to, na  ile jest ono dla nich p rzestrzen ią  
nadziei, a na  ile tylko „kryjówką”, w yznaczają treść niniejszego artykułu. M ateriał 
źródłow y artykułu  stanow i, obok lite ra tu ry  przedm iotu , kilka w yw iadów  sw o
bodnych przeprow adzonych w  Lublinie z sam ym i sen ioram i oraz z an im atorem  
Forum  Kultury Przestrzeni i z pom ysłodaw cą projektu wspólnego fotografow ania 
m iasta przez osoby starsze i młodzież.

+

M iasto zaw sze fascynow ało, niepokoiło , sk łan iało  do refleksji, 
zwłaszcza m iasto wielkie -  dla jednostki tw ór nieskończony, niem oż
liwy do pełnego poznania i ogarnięcia (Wallis 1967: 10). C haraktery
styczna dla współczesnych studiów  miejskich jest popularność nurtu  
hum anistycznego oraz pojm owanie m iasta jako wartości, idei, skupie
nie uw agi na miejskiej p rzestrzeni oraz na „dośw iadczaniu” m iejsca 
(Lisowski 2007: 24). B adania subiektywnej wiedzy o przestrzeni miej
skiej coraz częściej postrzega się jako m ożliwość w yrażenia swoich 
potrzeb przez poszczególne podm ioty miejskie, jako form ę konsultacji 
społecznych czy potw ierdzenie realizacji idei uczestnictw a w  rozw ią
zywaniu problem ów  dotykających miasto (Lisowski 2007: 22). W dia
logu p rzestrzen i m iasta i uczestników  m iejskiego życia szczególny 
głos należy do ludzi starych. On będzie treścią  dalszych rozw ażań.

Kategorie personalistycznej refleksji o mieście

Przestrzeń od lat należy do ważnych pojęć socjologicznych. Można 
ją  zdefiniować na przykład, tak jak  Kazimierz Wejchert, jako zapamię-
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tyw aną przez nas „pustkę między różnymi przedm iotam i: budynkami, 
drzew am i” (1993: 6), jako „przestrzenie otw arte placów, ulic, parków ” 
(1993: 16). To w  niej mieszkańcy m iast spędzają swoje życie, na róż
ne sposoby poruszają się w  niej, to z n ią w iążą się ich m arzenia, tęsk
noty, odczucia i sądy. Na społeczny charakter, „społeczne w ytw arza
n ie” p rzestrzen i m iasta zw raca rów nież uw agę B ohdan Jałow iecki 
(2002: 304-306), opisując jej poszczególne wymiary, w arte socjologicz
nej refleksji. N ależą do nich -  obok sposobu tw orzenia przestrzeni i jej 
użytkowania -  proces obdarzania jej określonym i w artościam i -  p o 
cząwszy od technicznych, ekonom icznych i użytkowych po w artości 
o charak terze społecznym  i kulturow ym  (tzw. percepcja i w aloryza
cja). Ponieważ zaś p rzestrzeń  sam a w  sobie je st w artością  i rów no
cześnie m a określoną w artość, podlega rów nież procesow i przysw a
jan ia  i zawłaszczania.

Przestrzeń m iasta m ożna też próbow ać definiować za pom ocą p o 
jęcia m iejsca (Libura 2007: 463). Według księdza Józefa Tischnera (za 
L ibura 1990: 56), m iejsca rodzą się jako owoc „gospodarow ania” -  
szczególnej w ięzi człowieka ze światem , polegającej na odkryw aniu 
właściwej h ierarchii rzeczy, spraw  oraz w artości. Tischner wymienia 
dom, w arsztat pracy, świątynie i cm entarz. Co ciekawe, w  bardzo w ie
lu językach pojęcie m iasta wiąże się etymologicznie z pojęciem miejsca 
(Libura 1990: 81). Christian N orberg-Schutz (2000: 29-30) w skazuje 
na przykład, że w  starożytnym  Egipcie hieroglif oznaczający m iasto 
oznaczał rów nież m atkę, a m iasto opisyw ano przez odniesienie do 
ciepła, bliskości, objęć. Miejsce dające się zidentyfikować, znane, da
jące  poczucie bezpieczeństw a to, zdaniem  przywołanego norw eskie
go badacza, opis zaw ierający najważniejsze cechy m iasta. Dzięki tej 
w yraźnie określonej tożsamości, w  dużej mierze motywowanej od w e
w nątrz, m iasto zyskuje m ożność porozum iew ania się z otoczeniem  
(N orbert-Schutz 2000: 29).

Kultura przestrzeni -  tworzenie miejsc

Miejsca m ają w ięc swoje znaczenie, w yznaczają tożsam ość, p rze
cinają się w  nich relacje społeczne (Wilk 2007: 460). „Niem iejsca” to 
obszary pozbawione humanistycznych znaczeń, nijakie, jednolite, ja ło 
we (Libura 1990: 75). „Bezmiejscność” to atrybut postawy, która pom i
ja  potrzebę kreow ania miejsc przez człowieka i która w  konsekwencji 
prow adzi do deprywacji. Przejawia się ona chociażby w  podporząd
kowaniu planowania przestrzennego nowej technologii czy forsowaniu 
przez w ąską grupę ekspertów  określonej mody na oblicze miejskiego
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krajobrazu (Libura 1990: 223). Troskę o „miejsca” w  mieście, o znaki, 
które człowiek odciska w  przestrzeni, o relacje, które nawiązuje przez 
takie jej elementy, jak: sacrum, podziw  dla piękna, szacunek dla dzie
dzictw a czy troska o drugiego człowieka, Jerem i Królikowski (2008) 
nazywa „kulturą p rzestrzeni”. Jest ona „rezultatem  hierarchii w arto 
ści”, która towarzyszy człowiekowi w  postrzeganiu i przekształcaniu 
otaczającej go przestrzeni (Królikowski 2008).

Jacek Korbus, lubelski artysta, rozm ów ca M arcina Skrzypka, jako 
rem edium  na ow ą „bezmiejscność” w  przestrzeni m iasta zaleca ideał, 
czy raczej świadomość greckiej polis: „Najważniejsza jest świadomość, 
ku czem u zm ierzam y -  żeby ludzie w iedzieli, że ktoś ich inform uje, 
słucha i szanuje ich opinie, bo wtedy działa m echanizm  uw spólnienia 
w artości” (Res publica... 2005: 145, 147). W praktyce świadom ość polis 
to m.in.: dialog wokół pow stających struk tu r przestrzennych miasta, 
w  który decydenci i inw estorzy w łączają mieszkańców, to p rzekona
nie poszczególnych grup społecznych, że m iasto m a i m a mieć jakąś 
w artość, to także sztuka publiczna -  gotowe dzieła i ich pow staw anie 
-  k tóra wychowuje i uw rażliw ia (Res publica... 2005: 147-148). Troska
0 jakość i w artość miejskiej ikonosfery, przejaw iająca się w  „auten
tycznym  w słuchiw aniu  się w  duszę miejsca, czasu i ludzi”, owocuje 
zadow oleniem , uruchom ieniem  kom unikacji m iędzy ludźmi, poczu
ciem, że żyje się u siebie (Res publica... 2005: 156).

Starość w mieście

Jak pisał święty Augustyn, „m iasta składają się nie tylko z domów
1 ulic, lecz także z ludzi i ich nadziei”, również nadziei ludzi starych. Na 
powiązanie starości z doświadczeniem nadziei i doświadczeniem prze
strzeni życia zw raca uw agę Leon Dyczewski (1994: 90), naw iązując 
do rozw ażań księdza Józefa Tischnera.

Ten, kto m a rze te lną  nadzieję, w idzi przed sobą  przestrzeń  otw artą, poprze
c in an ą  drogam i, zapraszającą  do ruchu. Zapew ne dlatego sym bolem  człowieka 
przenikniętego nadzieją stał się obraz pielgrzyma. Piclgrzyi i ici 11 jest ten, kto dzię
ki nadziei czyni w łaściwy użytek z przestrzeni. Przede wszystkim  więc podąża on 
ku jakiejś przyszłości, w  której nadzieja um ieściła jego cel. [...] Jaka jest nadzie
ja  pielgrzym a, tak a  jest jego przyszłość i jego stosunek do przyszłości, tak i jest 
także styl przeżywali ia teraźniejszości i taki w reszcie jest sens oraz rozm iar p rze
strzen i, w  której żyje. Z m ałej nadziei człow ieka pow staje p rzestrzeń  ciasna, 
krótkie pielgrzym owanie, płytki wybór w artości w  teraźniejszości. To sam o m oż
n a  pow iedzieć o spo tkaniach  człow ieka z innym i ludźm i: m ałe nadzieje rodzą  
spotkania ułam kowe, wielkie nadzieje da ją  w ielką m iłość i najgłębszą w ierność.
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[...] N iekiedy coś niedobrego dzieje się z ludzką nadzieją. N adzieja jakby m alała 
w  człowieku, a w raz z tym  m aleje rów nież przestrzeń  jego życia. [...] Człowiek, 
zam iast kroczyć sw oją drogą, czuje się zm uszony szukać gdzieś w  p rzestrzen i 
kryjówki dla siebie. W kryjówce tej chroni się przed św iatem  i przed innymi. [...] 
Miejsca, n a  których stoi, o tacza śc ianą  lęku (Tischner 2002: 412-413).

W świetle powyższych słów i rozw ażań lubelskiego socjologa kul
tury  rysują się dwie wizje starości. Jedna to stan  osam otnienia, lęku, 
symbolicznego zamknięcia się w  kryjówce. Druga, bardziej pozytywna, 
to skierow anie się ku drugiem u człowiekowi, rozum ienie go, tw orze
nie czegoś razem , budow anie więzi, daw anie i przyjm ow anie (Dy
czewski 1994: 92-95). M etafora „człowieka z kryjów ki” i człowieka 
pielgrzym a pozw ala, w  odniesieniu do m iasta, zapytać o p rzestrzeń  
otaczającą w  nim  ludzi starych: czy jest to przestrzeń nadziei, spotkań 
z człowiekiem czy może przestrzeń, w  której pełno ścian i kryjówek, 
p rzestrzeń osam otnienia. To pytanie zdaje się w ażne, nie tylko w  kon
tekście inform acji o starzeniu się społeczeństwa, lecz także w  związku 
z poszukiw aniem  sensu starości w  nowoczesnym  mieście, now oczes
nej cywilizacji, faworyzującej młodość. Tym bardziej, ż e - j a k  zauw a
ża K azim ierz W ejchert (1993: 138) -  troska o miejsce ludzi starych 
w  przestrzeni zurbanizow anej to elem ent kultury.

Miasto widziane oczami osoby starszej 

Cel i zakres eksploracji

Celem badań  było odtw orzenie obrazu  m iasta, jak i funkcjonuje 
w śród osób starszych. Nie chodziło jednak o dokładną rekonstrukcję 
wizji m iasta badanych, lecz o wyróżnienie cech charakterystycznych, 
które -  za W aldem arem  Wilkiem (2007: 461) -  m ożna by nazw ać wy
razem  wrażliwości ludzi starych na „tekst miejski”, w yrazem  rozum ie
nia miejskiej przestrzeni i odnajdywania w  niej miejsc. Ze względu na 
rozpoznawczy charakter badań  przyjęto m etodę w ywiadu grupowego 
sw obodnego, uk ierunkow anego. W ywiad p rzeprow adzono  w śród  
członków Klubu Aktywnego Seniora Bronowice w  Lublinie. W badaniu 
uczestniczyło 10 osób -  8 kobiet i 2 mężczyzn. Wszyscy zadeklarow a
li się jako m ieszkańcy m iasta. Wywiad trw ał 50 m inut. Pytania miały 
charak ter otwarty. Prowadzący eksplorację korzystał z pew nych w zo
rów  pytań, pochodzących m.in. z badań  obrazu m iasta H anny Libury 
(1990: 87). Relacje osób badanych zostały nagrane, następnie całość 
wypowiedzi potraktow ano jako zwarty tekst. Takie podejście pozw oli
ło po trak tow ać w szystkie opinie i indyw idualne wizje m iasta jako
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ważne, znaczące. Badacz spróbował uporządkow ać zebrany materiał, 
w prow adzając pew ien porządek  w  zbiór w ym ienianych obiektów, 
w artościujących ocen m iasta i wyrażanych przez badanych potrzeb.

Rozwinięciem wypowiedzi uzyskanych podczas badań  terenow ych 
w śród  lubelskich seniorów  był wywiad sw obodny z koordynatorem  
projektu „Medialny dialog międzypokoleniowy” M arcinem  Gizą (Lu
belski Ośrodek Samopomocy). Opinie respondenta oznaczono sygna
tu rą  (R l). Szerszą in terpretację zebranego m ateriału  umożliwił także 
wywiad swobodny z M arcinem  Skrzypkiem, an im atorem  Forum  Kul
tury  Przestrzeni (Ośrodek „Bram a Grodzka -  Teatr N N ” w  Lublinie), 
którego wypowiedzi oznaczono jako (R2).

Wyniki pilotażu

Pierwsze skojarzenia badanych osób związane z miastem, które po 
jaw iały się podczas wywiadu, odnosiły się do w artości estetycznych: 
„ładna dzielnica”, „piękne zabytki”, „brudne m iasto”, „ładna p ano ra
m a”, „pom azane budynki”, „nieodnowione kam ienice” (17 określeń 
na 10 osób). Seniorzy często nawiązywali do zieleni, jeden z badanych 
podkreślił pozytyw ne znaczenie barw ności m iasta: „tak kolorow y 
Lublin to jeszcze chyba nie był w  swojej h istorii”. W w yobrażeniach 
osób badanych o m ieście dom inowały również pojęcia wyznaczające 
w artości egzystencjalne (12 określeń na 10 osób), p rzede wszystkim 
bezpieczeństw o i spokój: „przytulne osiedle”, „spokojna dzieln ica”, 
„wąskie uliczki”, „ja to w  m ieście tłoku nie lubię”, „w tej nowej dziel
nicy nie um iem  się odnaleźć”. Podkreślanie przez badane osoby este
tyki i w artości egzystencjalnych w  mieście zdaje się potw ierdzać to, że 
człowiek starszy, naw et jeśli jego kontakty ze św iatem  zewnętrznym  są 
ograniczone, rozw ija się dzięki zw róceniu się ku swojem u w nętrzu. 
Wiek uposaża w  isto tną um iejętność -  nadaw ania w artości faktom, 
rzeczom  i m iejscom  (Kukułowicz 2006: 202). A nim ator Forum  Kultu
ry P rzestrzeni w  Lublinie zauw aża: „W miejskiej p rzestrzen i osoby 
starsze są takim i nośnikam i wyższych potrzeb, m ają więcej czasu, są 
niejako poza tym  wyścigiem, zw racają uwagę, że coś jest w  m ieście 
ładne, brzydkie, przyjemne, stąd  tak  istotny jest ich głos w  tw orzeniu 
kultury przestrzeni m iasta” (R2).

Jeśli chodzi o miejsca, z którym i wiązały się pozytywne em ocje b a
danych, to najczęściej wym ieniano: park, skwer, deptak, zaułek, ka
mienicę, kaw iarnię, b a r mleczny i kościół. Są to elem enty w ew nętrz
nej struk tury  miejskiej m ocno zw iązane ze społeczną funkcją bycia 
razem . Potrzeba realizow ania społecznej natury, jak  pisze Leon Dy
czewski (1994: 47), nie mija z wiekiem, poszukuje jedynie innych form
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wyrazu. Tworzenie takich form  jest najlepszym dowodem  rozwoju ży
cia społecznego. Do troski o m ałą architekturę, która czyni „przestrzeń 
m iasta przyjazną” osobie starszej, nawiązuje wypowiedź jednego z re
spondentów:

Jeśli są  takie m iejsca, gdzie m ożna spotkać się z osobą starszą, które tw orzą  
przestrzeń  spokojnego „pobycia ”, to znaczy że jest to przestrzeń przyjazna. S p o 
tykam y m atki na  placach zabaw, m łodzież w  pubach, a gdzie osoby starsze? M ia
sto zdaje się niewiele oferować ludziom  starym . Choć nie b rak  dobrych inspiracji 
-  chociażby Plac n a  Choinach [dzielnica Lublina] -  duży skwer, z którego odcho
d zą  ulice, tw orząc pierścieniow y układ, tu  osoba sta rsza  m oże pospacerow ać, 
nie obaw iać się ruchu, a jednocześnie układ tego m iejsca pozw ala jej czuć, że jest 
w  sercu życia społecznego (R2).

Jednocześnie w  świetle relacji innej badanej -  „mi się m iasto nie 
podoba, pełno banków, ciucholandów , ap tek” -  w arto  zauważyć, że 
elementy przestrzeni fizycznej m iasta zostaw iają trw ały ślad w  pam ię
ci człowieka i szybko przybierają form ę m entalnych reprezentacji, tak 
w erbalnych, jak  i niewerbalnych, tak zwanych m ap poznawczych, do 
których człowiek, naw et nieświadom ie, może się odwoływać, gdy p o 
dejm uje decyzję o swoich przestrzennych zachow aniach (Gendźwiłł 
2008: 115-116).

Pierw sza ocena tego, „jakie m iasto je s t”, form ułow ana przez b ada
nych, była najczęściej oceną własnej dzielnicy. W wypowiedziach więk
szości osób w yraźnie w idoczne było także utożsam ianie Starego Mia
sta z sercem  m iasta. U znanie dla starom iejskiego układu ulic jedna 
z badanych w yraziła słowami: „lubię stare  miasto, tę ścieżkę poprzez 
Plac po Farze, Zaułek Panasa i dalej widok na zam ek”. Podobnie Śród
mieście zostało kilkakrotnie wymienione jako miejsce, gdzie osoby star
sze czują się dobrze, które budzi dobre wspom nienia, które -  w  opinii 
jednej z seniorek -  działa w ręcz jak  terapia: „jak nie pójdę p rzynaj
mniej dwa razy w  tygodniu na Krakowskie Przedmieście, przejść się 
deptakiem , to taka jak  chora się czuję”. Inny senior dodał: „lubię so 
bie pobyć na Placu Litewskim ”. Dwoje interlokutorów  skupiło uw agę 
na pewnej sekwencji ulic, dokładnie w skazując ich nazwy i zaznacza
jąc, że jest to szlak ich spacerów, miejskich wędrówek. Zebrane opinie 
osób starszych zdają się potw ierdzać wnioski Kelvina Lyncha (za Nor- 
berg-Schutz 2000: 30): „człowiek potrzebuje miejskiego środowiska, 
które ułatw ia m u tw orzenie obrazów, potrzebuje dzielnic o szczegól
nym charakterze, dróg, które dokądś prow adzą, i węzłów, które s ta 
now ią «wyraziste, niezapom niane miejsca»”.

Wypowiedzi osób badanych w skazują na to, że na poziom ie u rb a 
nistycznym m ają one sw oją w łasną, „pryw atną” przestrzeń egzysten
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cjalną, ale jednocześnie sygnalizują pew ne jej zawężenie. Jedna z b a
danych ujawnia: „żeby chociaż jedna kaw iarnia, «Ratuszowa», «Czar
cia Łapa» czy sklep, które budzą w spom nienia, nadal pozostały. A tak 
wszystko znika, nie um iem  odnaleźć swojej m łodości i człowiek żyje 
w tak im  obcym  m ieście”. Inny responden t podkreśla: „są miejsca, 
gdzie starsi boją się przebyw ać, młodzież wypiera z nich starszych”. 
Jako rodzaj w ykluczenia z p rzestrzen i m iasta  kolejny responden t 
przedstaw ił tzw. ogródki działkowe, nazyw ając je  „form ą izolacji es- 
kapistycznej osób starych” (R2). B adani odnosili się także do napoty
kanych w  m iejskiej p rzestrzen i przeszkód  technicznych . W skazali 
m.in. na „chodniki na bocznych ulicach, gdzie płytka jedna wyżej d ru 
giej i łatwo nogam i zaczepić”, „krawężniki wysokie”, „przejścia, skrzy
żow ania”.

N a zebrany m ateriał m ożna również spojrzeć przez pryzm at w yra
żonych w  badaniu potrzeb seniorów, wykraczających poza kwestię a r
chitektury miasta, a odwołujących się również do uczestnictwa w  życiu 
miejskiej polis. W znaczących kategoriach swoją aktywność w  mieście 
jako osoby starszej wyraziła jedna z badanych: „pokazuję i opow iadam  
o m iejscach”. Do „rozszyfrow ania” m iasta, „odnajdyw ania m iejsc” 
dzięki obecności w  miejskiej przestrzeni seniorów  odniósł się również 
w  swojej wypowiedzi pom ysłodaw ca wspólnego fotografow ania Lub
lina przez starszych i m łodzież. Ujawnia się tutaj rola ludzi starych 
w  „pam iętaniu m iasta” jako elem entu pam ięci zbiorowej. Aby poznać 
miasto, aby je  zapam iętać, a tym  sam ym  zapewnić jego funkcjonow a
nie, potrzeba w spom nień z czyjegoś życia, wyjaśnień „skąd jesteśm y” 
(G endźw iłł 2008: 105-106). Przyw ołany responden t zw rócił jed n o 
cześnie uw agę na zagadnienie -  niezwykle w ażne dla dialogu pokoleń 
-  otw artości osób starszych na elementy rzeczywistości, „wypracowa
ne” przez młodsze pokolenie. Wymowna jest tu  wypowiedź badanego: 
„zaprosiliśm y osoby starsze do spojrzenia na m iasto z trochę  innej 
perspektywy, m.in. poprzez fotografie ulic z dachu wieżowca, przygo
tow anie własnej w ersji obecnego wyglądu miejsc ze starych pocztó
wek Lubina. Wykorzystaliśmy kadr, który uczy innego punktu  w idze
nia, pokazuje, że może być inne spojrzenie, który też pozw ala wyrazić 
siebie” (R l). Pozostałe opinie badanych na tem at możliwej aktywności 
dotyczyły m.in. uruchom ienie rady starszych w  mieście (1 osoba) i po 
trzeby widocznej, dostępnej inform acji na tem at tego, „co w  m ieście 
dzieje się dla sen iorów ” (4 osoby). Inną  ujaw nioną przez badanych 
potrzebę m ożna zdefiniować -  posiłkując się kategorią Jacka Korbusa, 
lubelskiego artysty -  jako postu la t w prow adzenia „sfer ciszy w izual
nej” bez reklam y w  miejscach, gdzie osoby starsze niekoniecznie chcą 
je  oglądać (zob. Res publica... 2005: 150).
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Podsumowanie

W niniejszym  artykule zaproponow ano spojrzenie na m iasto jako 
miejsce osoby starszej. Tłem krótkiej refleksji były dwie opisane przez 
księdza Tischnera organizacje przestrzeni: przestrzeń nadziei i p rze
strzeń  lęku, tzw. kryjówka. B adania pokazały, jak  różne m ogą być 
oceny, tęsknoty, sposoby bycia seniorów  w przestrzeni miejskiej. Nie 
zabrakło w  nich odniesień do różnorakich „ścian” w  mieście, na które 
natrafia osoba w  podeszłym  wieku. M urem  może być konkretna p rze
szkoda arch itek ton iczna, b rak  poczucia bezpieczeństw a, swobody 
podczas spaceru  ulicami, nieobecność starości w  barw nej ikonosferze 
centrum , deficyt w  ofercie i inform acji o aktywności osób starszych 
w  mieście.

K ażda „kryjówka” -  jak  podpow iada polski filozof -  ma jednak „ja
kiś próg, który trzeba przekroczyć”, i choć „gest przekraczania progu 
kryjówki zaw iera jeszcze w iele ta jem nic”, „polega on na czymś zupeł
nie prostym , na tym, że się drugim  pozw ala być. N astępuje coś w  ro 
dzaju «wyrównywania przestrzeni»” (Tischner 2002: 427, 429). Wydaje 
się, że jedną  z form, jaką  może przybrać ów gest, jest żywe w łączenie 
seniorów  w  dialog wokół struk tu r przestrzennych miasta, w  decydo
w anie tak o barw ach płyt chodnikowych, pasach zieleni, miejscach „na 
spokojne posiedzenie” i rozmowę, jak  i w łączenie w  decyzje o przy
szłości dzielnicy czy osiedla (zob. W ejchert 1993: 133; Modne słowo na 
„re”... 2005: 73). H anna L ibura (2007: 467-469), traw estu jąc słow a 
księdza Jana Twardowskiego, podpow iada dodatkowo: „spieszmy się 
pytać ludzi” o „miejsca noszone w  sobie”, „własne Wenecje”, „miejsca 
utracone”, tym bardziej, że w  globalnym mieście „nasiąkniętym percep
cją w irtualną” coraz mniej dośw iadczenia autentycznej przestrzeni.
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Abstract

The functioning of the  city is a constan t dialogue betw een u rb an  space and 
the partic ipants of u rb an  life. This in teraction is m anifested th rough m eanings, 
relations and places th a t a re  being constructed  w ith in  a city. That is how  the cul
tu re  of space em erges, how  people becom e aw are of the  polis. Senior residents 
of the  cities also partic ipate  in this dialogue. The article deals w ith the  questions 
related  to  the presence of senior citizens in a city. The m ain  question is w hether 
u rban  space is a place of hope o r m erely a hiding place for the  seniors. The a rti
cle is based on the interviews conducted am ong the seniors of Lublin. It also in
cludes an  interview  w ith the  head of Forum  Kultury Przestrzeni in Lublin (The 
Forum  of the  C ulture of Space) w ho has recently  ca rried  out a pro ject of jo in t 
photography session of Lublin seniors and teenagers.
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